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Knosika NARODOWA. 
Roku 1120, Bolesław Krzywousty odnosi wieć, 
kie wycięztwo ‘nad Krzyżakami pod Makłóm, i zdobywa 
to miasta przez nich opunowane. WW bitwie tey 40,000 
nieprzyjaciół nu placu legło , świadczą dytąd mogiły: 
M r e ya z 


NOWOŚCI KRAKOWSKIE. 


Towarzystwo sztuk pięknych zawiązuje się jaż w nasze 
Stolicy. Prezesem ma bydź mąż znany z patrjotyzmu i światła 
Janereł Franciszek Paszkowski, Prezes Komitetu zarządzającego 
budową mogiły Tadeusza Kościuszki, W krótce zostanie ogłoszo* 
my statut tego szanownego zgromadzenia, po którem wiele korzy a 
ści dla nauk spodziewać się należy. -~ 

Qd dawna niebył jeszcze teatr tak napełniony widzami jak 
ma Zodoisce zoszłej niedzieli. Loże wszystkie zajęte i trzema dnia 
mi naprzód wykupione, na parterze trudno się było obrócić, na 
galeryą z balkon przed rozpoczęciem sztuki, zaprzestano rozprze= 
dawać więcej biletów dla niesłychanego natłoku. —-- Przeciwnie, 
tak nezwana trajedya z niemieckiego pod napiseih : Osmond bra~ 
iobójca ma benefis Pana Pik dana, mało kogo zwabiła. Była tež 
to sztuka, bardzo podobna da metafizyki filozofów niemieckich , 


gduie <ajwięcej posiadający rozsądku, najmniej, $ozumieć mogl 


W ostatnim akcie szezególmiej widzów ubawiło więzienie, kthrzy 
się oprócz tego przez całe pięć aktów śmiali. Po jednej stronie 
widać była żelazne drzwi, po drugiej kratę, w głębi jaskinią, nad 
nią drzewa i niebo wypozoadzone, po bokach las, gdzie z pomięu 
dzy drzew korynckie slupy głowy pokazywały; słowem , Że całą 
widowisko, (prócz gry celniejszych aktorów, ) wystawiało dzi- 
'waczną mieszaninę jeremjady z kasperlądą. Trucizna, puginały, 
tortury i butelki, walczyły z sobą naprzemian o tryumf sztuki 
dranratycznej.  Niezasięgamy pamięcią, aby który z Żenefisan= 
tów mógł kiedykołwiak zabawniejszy uczynić wybór a raczem bar— 
dziej zawodzący Publiczność. =- 

¿We Lwowie przy Rozmajlościach gazety, wychodzi teraz 
Kronika teatralna, którą śmiele da Kadłubkawskich płodów pon 
liczyć można. Oddając bowiem sprawiedliwą pochwałę gorliwo- 
Ści zacne'o Dyrektora, znanego i szacawanego powszechnie, zni— 
ża się aż do pochłsbstwa. Podług niej teatr warszawski zdaje 
się już być miczem w porównaniu lwowskiego, a Panna Gebel, 
niema równej prawie śpiewaczki ww Polsce!!l... Przesada w uwiel-. 
bieniu, jest satyrą prawej zasługi! —— 

NOWOSCI ZAGRANICZNE. 


Po prowincyach anvielskich wielki niedostatek panuje. -+ 
W Londynie czvnią zakłady, że tron Konstautynopolitański przed 
1 Maja r. b. obałonym zostanie. ==- W sporach, pomiędzy Anglją 
i Ameryką północną, Rossya jest pośredniczką. -—— W teatrze 
Londyńskim Covertgarden, zasłona ma być żźwieroładlaną. —— ZP” 
więztwie less n Kass'lskiem 2 chwałą: wieku XIX zachodzą us 
stanowi-nia dążące do oświaty. —- Stolica przybiera coraz więcej 
gustu , oficerami w wojsku są ludzie zdatni bez różnicy nro— 
dzesia, przy każdym półku ustanowiona skała , bieg pieniędzy. 
się powiększa i wszystko błogosławi. wolnomyślnemu władzcy. 

Hriadomości z Wiednia. Pomiędzy krolestwem Polskiem i 
Rządsm Aunstryjackim nkończone już obrachunki. -= Ostatni ż 
wszwlkich pretensyi podług zawartego układu, pokwitowanym z04 
staje.-- Pomiędzy Portą i Pearsvą kroki nieprzyjacielskie wstrzyw 
mane są. -- Konstantynopol spokojny. 

TEATR NARODOWY. 


Wczoraj dana była trajedja: Osmond braftohbjeð. 
Jutro drama: Jan Grudczyński i komedjo-opera: Baterja a 


jednym zotnierzu. 
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